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W a r s z a w a  2 1  L u t j s g o .

R Z £ D  N A R O D O W Y .
Zważywszy że w rozpoczętey walce  o 

b '  l i n e o e d L g ł o ż c  n a r  du przezorność ra­
d ź :  wszystki-h uź 'C  śrorikow , któreby po­
myślny wypadek dla oręża Polskiego zape­
w ni e  meg -y ,  a tern samem przyczyni ły cię 
d oswobodzenia oyczystey ziemi od na­
j e /diuków.

Z** n.irod Polski zawsze gotów do ofiar, w 
tak świętes sprawie szczędzić ich n e będzie 
w dzisieyszey nagłey i stanowczey potrzebie
kraiu ;

R ' g d  narr>dawv stanowi co następuie:
Art: 1 Utworzone w skutek postanowienia 

byłego Dykt .tora z d. 10 Stycznia l b u l  ro­
ku, 16 pułków piechoty , skł d-n kędp p ’ er- 
" S'J rezerwę,  o tyle o ile n ekt"re z tych 
pułków dot^d od Naczelnego Wodza siły 
zbruy ney narodowey innego nieotrzy mały prze­
znaczenia.

Art: 2. D o  pierwszćy rozerwy do łęczono  
będę również kadry gwardyi ruchomey z wo­
jewództwa Mazowieckiego ■ Jazda przez wła­
dzę woyskowę na ten cel wikażana.

Art:  3. Uorganizowana w myśl  poprze-  
dzaięcych dwóch  artykułów,  rezerwa zgro­
madzona będzie w stolicy, w idy okolicach 
i wzdiuż lewego  brzegu Wisły.

Art:  4. rirug^ rezeiwę skł .dać  maig:  
al Kadry gwardyi l u t ł n n e y ,  k u r ę  stóło- 

wnie  co  postanowienia notzego z d. 27 Sty­
cznia r. b.  uzupełnione by dź wmn\ do o-  
gólney liczby 80 0l_0. O /oacz on e  idi będ£ 
mieysca zbioiu i konsystencyi za wspólnera 
porozumieniem s;ę Konimissyi R zę d o w e j  
Spraw Wewnętrznych i Policyi o r a z W o y n y .

c,) Szwadrony Jazdy utworzyć rię maięca 
przez costawę jednego Jeźdca z każdych 
150 dymów mieyskich i w ie jski ch .  —  U- 
biór,  uzbroieme i sposob w taki Jeźricy do­
stawieni b j d ź  maią,  wsk-że Ketu . Rzędowa 
Sjjiaw W  e w u f  u n i i  ctt 1 Policy 1 tuz; IŁ a jG
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•ię zasady oznaczonćy  postanowieniem by ­
ł ego  D k t a  ra z d. 25 gtudnia r. b.

Art: 5. 0- łaiU'ę  obr in ę  krsiu składa straż 
bezpieczeństwa publicznego,  do niey należę 
wszyscy m eszkańcy w myśl  postanowienia 
byłey Ridy  administracyynćy z d. 2 i 3 gru­
dnia r. z. Straż bezpieczeństwa dzieli się na 
Jazdę i piecnotę.

Jazdę składać in iifi wszyscy szlichta i czyn- 
azownicy,  którzy w konia opatrzyć się będę 
wstanie. Sposób w iaki straż bezpieczeństwa 
Ula działać wskazuie postanowienie nisze z 
dn 'a  3  L  itego r. b. do których stosować się 
ćci  śle zalecamy.

Art: 6. Pierwsza rezerwa zostawać m i  na 
etacie i funduszu Komtnissyi Rzpdowey W o y ­
ny —  Druga rezerwo utrzymanę będzie ,  
kosztem woiewództw do póty,  do póki z gra­
nic właściwego woiewództwa nie wyydzie,  wy-  
łęczaięc  Jazdę , dla któ(ey następny artykuł 
potrzebne Zaopatrzenie wskaże.

Art: 7. Każdy odstawiaięcy Jeźdca, winien 
jest dostarczyć Żywności i furażu dla kon a 
na dni 5 po upłynieniu których,  Jazda u- 
trzymanę będzie kosztem skarbu publicznego.

Art: 8. Na wszelkich d o w ód / c ó w  vv lak 
naykrótszym czasie,  przedstawi Kommissya 
W oy ny  tak Rządowi Narodowemu,  iako tez 
Naczelnemu Wodzowi  siły zbr yney naro­
dowcy .

Art:  9.  Niezwłoczne wykonanie ninieysze-
go postanowienia,  k tUe w dzienniku praw
umieszczone bydź ma ,  p lecamy Kcimmis-
s y o m  R z ę d o w y m  S p n w  v r  • w ń ę t r z n y c h  i P o -

l icyi , Woyny ,  oraz Przychodów i Skarbu w 
ozem do którey należy.

W Warszaw e dnia 17 lutego 1831 r.
Prezes Rzędu 

(podp: )  A.  X.  C zir io ry sk i.
Radca Sekr: Rzędu :

(pod: )  A.  Phchta. 
Mmi i ter  W o y ny  Jenerał Piechoty.

(podp: )  K rasiń sk i.

Seym  uznał  się za nieu*ta‘gey: urzęd/ i ł  
zapewnił  naytn&ieyszy swóy komplet;  wszel­
kie zebrania w kraiach berłu nieprzyjaciel* 
eKiemu uleg łych za nieważne ogłosił ,  i po­
stanowił  , w razie niespodziewany h klęsk, 
przenieść s i ę ,  i na ziemię obcę.  Ustawa ta, 
uchwalona iuż przy huku dział pod muiatni 
stolicy ma w sobie coś uroczystego i wznios łe­
go: n - cechowana  iest tę wiclkę i spokoynę 
rezygnacyę;  która znainiouuie niepospolite 
dusze , i śmiało rzec możemy , całe cudo­
wne powstanie nasze. N e obawiamy s ę nie­
pomyś lnych wypadków woyny,  ale przygoto­
wani iesteśiny na wszystko: po ostatecznej
nawet,  po rozpaczaięcey obron ie ,  uniesiemy 
Bogi domowe ,  i tego orła białego , którego 
pizeznaczeniem iest śwhtąe  i sviekuisle ż y c » .

Jenerał Ch łop cki,  obięł pomocniczo  krna- 
mendę,  stosowęue do życzenia xcia Radziwi ł ­
ła : Waleczny ten Xięźę , wczoray ustawicz­
nie był  w ogniu,  wśród gradu kul nieprzy­
jacielskich wydawał  rozkazy.

Jeńcy m ó w i ę ,  iż Feldmarszałek D y b icz  
ogłosi ł  nagrody : za schwytanie ucznia uni­
wersytetu , lub byłego podchoręźego 500 d u ­
katów,  a za członka izby poselskiey 2000 
dukatów.

Gdy zapytano iednego z i e ń c i w ,  czy Re-  
Żniecki znayduie się przy Dybiczu ? odpo ­
wiedział , Źe wętpi o tern , bo na radzie wo- 
ienney prze łożono ,  iż gdyby R żniecki znay- 
dował  się przy Rossyanacb , leszoze z wię­
kszym zapałem walczyliby Polacy , aby go 
s h  wycić.

Kapitan ieden od strzelców zabił vv bitwie 
dnia 19 b. m.  l i t u  ofticerów n eprzyiaciel-  
sk i ch ;  wypadek ten byłby prawie nie do u- 
wierzenia , gdyby mętniał  świadkiem całego 
pułku.

Dnia 21 b. m. na całey linii Boiowtiy pa­
nowało  mi l cz en ie ,  ucierały się i j iko  forpo-



c i ty ,  a wieczorem ' dzi5 nad ranem słysza­
no chwi lowy  huk armat. Nieprzyiaciel wy- 
*1,} parlamentarz-i , prosząc o pozwolenie spu- 
Itoyueg i pogrzebania swoich zabitych,  czego 
mu te ż  nieodmów ono.  Jenerał Wit t ,  wyie- 
cha ł  sam na Imiię , dla rozmówienia się z 
jenerałem Krukowieckim.  Nasze woyska tak 
silnie naparły na prawe skrzydło nieprzyja­
cielskie,  źe ci ukrywszy się w lasach,  w i­
dzę się zmuszonymi sypać na około  szańce. 
Otóż to bohaterowie step azyatyckich , otóż 
pogromcy T u rk ó w ,  otóż dumne  satrapy, któ'  
rzy się ośmieUię dyktować prawa Europie , 
a dziś przed garstkę walecznych uciekaię w 
ulubione sobie nory,  i i „k złoczyńcy chowa*- 
i§ »ię w kryjówkach.
j Dy bicz,  wedle tednozgodnych zeznań jeń­
ców wszelkiego stopnia,  dla zachęcenia swo­
i ch bohaterów do odwagi i wytrwania,  przy­
rzekł  nayuroczyściey,  źe pozwoli  pó łdmowe-  
go  rabunku woisku  swo-emu , leżeli się do­
stanie do Warszawy,- gdy to żadnego niezro- 
b  ło wrażenia,  rozgniewany odwołał  to przy­
rzeczenie.  Otóż leszcze nowa pobudka do 
wiecznego rozbratu z dzikun na iezdn ikem , 
który ma w ustach uśm ech cywilizacyi  , a 
w sercu chowa jad barbarzyństwa i srogośc 
Iłtarskę. N  rn doydzie do murów Warsza- 
Yiy, um acieiay go po ym ow ać  innych wyo­
brażeń.

Oprócz już umundurowanych ,  wymusztro-  
wanych ,  a nawet walczęcych nowych  utwo­
rzonych pułków wszystkich województw,  je­
szcze tworzę się nowe hufce w wielu miey-  
scach , a szczególnidy w Kaliskióm. Nowy  
oddział  strzelców pieszych , z pośpiechem 
fortnuie się w Kaliszu , a Krakusów w Piotr­
kowie.  Z  Poznańskiego cięgle młodzież  przy- 
h f w a j  wszelk e zakazy i pogróżki niezdoła-  
ię osłabić m łości oyczyzny.  Panny tame­
czne posyłaię wrzeciona obszyte skórkę zaię-

czę tym kawalerom,  którzy siedzę w domach 
bezczynnie ,  gdy br.icia kr.-w przelewaię za 
oswobodzenie Polski,

Duia |9 z obu stron grało przez cały dzień, 
naymn ey 3-tO armat. Jenerał Chłopicki  na­
rażał się nadzwycz-iynie.  Ile nam tjotęd wia­
domo  n-eprzy jsciel  stracił w zabitych około  
10,000; cale pola trupem okryte. O godzinie 
pierws/ ćy  po południu,  dwa wyborowe pułki 
grenadierów Moskiewskich,  posunęły się ku 
naszej I n  i :  uderzyły n lycbmiait  na nie 
pułk 4ty l iniowy,  i pułk tezy strzelców pie­
szych,  z bagnetem w ręku i nitarcie było  
tak silne i morderczo ,  że z owych  dwóch 
pułków- nioprzyiacielskuh zaledwo 20 ludzi 
uyść  zdołało:  Dwa  sztandary odesł -no R ę-
dowi Narodowemu,  dwie armat zabrano, io- 
dnę zagwoźdzono:  dalszych zaś szczegółów 
n e w iemy .  Woyska nesze pl c boiu zai ęły.  
Jenerał Chłopicki biwakował  całę noc  z źoł* 
n erzami.

(  A. n. )  Co może  męztwo  co nmga kossy- 
niery nai lepidy przekonały Rac a w c e :  parę 
ar ma t ,  kilkaset regularnego w< yska , tyleż 
ochotnika naprędce w kosy U2broionego, ma- 
ięc na przeciw sobie kilkalysięcy Moskali , 
plac, ieńca-n- , działa i BiTmiumcyę zabrały. 
—  Walczył  Mm ieden przeciw siedmiu i wy­
walczył  zwycięztwo przeciw jednemu nieprsy- 
iacielowi ,  Ze  zaś walczymy o wszystko i 
świętynie pańskie,  niechayże na czele k iź- 
dego eddziału ludu będzie choręgiew i  o~ 
bl iczem najświętszej- Mar j i  Częstochow 
-skiey , Królow-óy Polskiey ko rony ;  niechaj 
ićy towar2jSzy kapłan , z rei kwiarzem <• w 
imię  nieba pewno zwyciężymy Mara.  m ęż ­
ne duchowieństwo , mamy chorągwie po k o ­
śc io ła-h,  mogę bydź i kotły brackie; będę o* 
ne zachętę do boju, będę znakiem w nos ępksch 
i obowięzkach dla hufców don należących,  
iak to właśnie bywa na odpustach,  gdzie

221  —
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kaźden swćy  przestrzega ćhoręgwi  1 trzyma 
się kompani i .  Dowodzcy  mężnych  kossynie- 
rów,  zzkl inam Was w imieniu Oyczyzny  , 
ct iwyćcie się tego  środka, iest on zbawien­
n y m .  —  Krakus,•   —

Dalszy c ąg korrespondencyi  czytanych na 
posiedzeniu Izby Poselsk ey z d. 2 b. m.

Nro .  4.  P etersburg  15/27 Października 18-10 
D o  ^ 0 . Xcia L ubeckiego.

N .  Pan ieszcze nie po w ró c i ł ;  dzisiaj kon-  
C*> kwarantannę wTw«*rze,  i prz będ / i e  za­
pew ne  jutro lub po iutrze,  chybaby zatrzy­
m a ł  się nieiaki czas w kwarantannie w 1 
zora.  Niema w ę c  wątpliwości źe ieśli nie 
prędzdy,  to we Wtorek pracować będę po 
Tez pierwszy z powodu chulery i podroży do 
Moskwy .  Pierwszem oioleir. starań.em bę­
dzie ponieść do iego wiadomości  list Xeia 
i  proiekt dekre*u o fabrykacyi bi letów ban­
k ow ych ,  o czem z resztą nie przcpomniałem 
y j p o m n i e ć  iuż J. C.  K. M .  w l icznych rap- 
port ich, którem do Moskwy pr esyłał,  —  da- 
Ićy przedmiot upoważnienia do nabycia pa­
pierni:  c o  idk się zdaie żadney nie dozna 
trndności , —* nakomec  przełożenie do pre- 
zyduiąeego w radzie względem urzędników 
których W.  X ,  M.  przedstawiłeś do nagród. 
Spodziewam się że wszystkie te trzy przed­
mioty będę móg ł  przedstawić przy pierwszey 
pracy i otrzymać  decyzie ,  sa bowiem pra­
wie naygłównieyse z tvoh iakie m m teraz;  
inne wszysik e albo mniey ważne, albo m n i e j  
nagle.

Urzędowe  pismo,  które z najwyższego  roz ­
kazu przesłałem W.  X.  M.  względem posta­
wienia woyska Polskiego na stopie woienney 
Ź\widy może  leszcze obeszło W .  ,X .  M.  ni* 
Źli mnie  samego.  C erpię prawdziwie vr ten 
■posób wstrzymane wszelkie nasze postępy, 
i  wystawiam  sobie iak to mog ło  pom ieszać

rachuby i kombmacye X ci». Co m i W . X .
M . mówisz o  papierach Ressyyskich iest wy­
borne,  ieśliby nie trzeba irh spieniężać;  lecz 
trudno będzie , że nie powiem niepodcbnem,  
u mkn ąć  tego. Pomimo  interessu tylu ludzi 
aby utrzymać pokóy,  pom imo  troskliwości 
yyszvstkich rzędów o dopięć ie tego celu,  wy-  
padk komphkuią się w tak szczególny sposób; 
Że bęnzie to prawdziwy cud,  łaska Opatrzności,  
ieśli się uniknąć zdoła powszechney wo\ny —  
Francya i nie leden punkt Niemiec  doznały 
iuż znacznych strat, a Belg a , Eruxelia mia­
nowic i e ,  nie piędko do kwitnącego stanu po­
wrocie zdołaią,  i reszta (fitiropy chociaż nie- 
bezpośredino , cierpi tednak z tego powodu.  
Stieghtz głosi ł  wczoray,  że Rotszyidowre o- 
grouine ponoszą strat),  które podług mego 
40 do 50 m u  onów fr. dochodz ić  iuż n.tną. 
T o  wszystko mogłoby mnie  nah iw ić  niespo- 
koy nośct o  nasz bank ,  gdyby mespokoy nosd 
w takim razit przvd ć  się na co mogła.  T y m ­
czasem cholera chociaż mebardzo mordercza,  
nieustaie iecnak.  Moskwa nie iest leszcze 
od  mey uwolniona:  —  w Kazanie m o w ą ,  4e 
m e  bydź bardzo gwałtowną.  Czy zechce  o-
szczędzić  Peters urg ?  nikt tu u e chce tak 
win e tnać ,  i z pewnym rodzaiem upodobania 
siraszą się wzaieinuie po towarzystwach. Lerz .  
di -sić  tego n i  dzisias, spod, i ew-ni  s ę  , źa 
nu x>azę przyślesz text polski dekretu o fa­
brykacj i  b l  tnw b i n s o w j c l i  , o kmry prosi­
ł em aby mepopełn ć akn-h lechmczuy i  b nłę- 
A' w. W k.rot :e będziem rmeli t u  dżet , kt »rj 
będzie móg ł  bydź b rdzo d łry,  p o m w a ź  
nie bęl zie  / a n ie m ł  w ydotk u zn ri z w y cza\ne-  
go , 1 cz len ostatni może  s ę Stać /at.óy- 
c z v m ,  g d iź  tą r zą samo ieog. . f jczue połąc­
zeń e w pierwszey nas stawia lin i. Z  re- 
sz ą nie stanie się m c  t iko ak Bog rozpo-  
r ądz i ; a ib Scisk-m kochuti gi xięcia i i. d ,  

(podp s ino )  Su-fati GrątfouisKi.
Za zgodność kopii.

Warszawa 12 Lutego 1831.
(podp: )  KiU iZyński.

(Dalszy ci ig nasi p ij
G a ż  et Wai >zaiL*kich.)


